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W e  W t o r e k  d n i a  2 3 ,  L  i s t o p  a  d a  t 8 1  3 .

Wiadomości kraiowe.
Z e  Lw ow a. —  C. K.  R z ą d  k r a i o w y  Ga- 

l i cyysk i»  przys ła ł -do  umieszczenia w  urzędc® 
wera t łómaczeniu następujący

P A R D O N  J E N E R A L N Y .

Jego  A us t ry a ck o  - Cesarska  Apostol ska  Mość ,  
K ró l  Węgierski  i Czeski do- powszechney  
p o d a ć  r o z k az a ł ,  w i a d o m o ś c i :

N.  Cesarz i Król  r a c z y ł  z szczególnych 
Względów dla Dezerterów C. K.  Armi i ,  jene 
ra lny  Pardon n a y ł a s k a w i e y  udzielić.  W u* 
skutecznieaiu tey u a y w y ż s z e y  U c hw ał y ,  n a ­
stępujące s tanowią  się w a r ó n k i :  I, Termin  
1-ego jeneralnego Pardoou iest na 3  miesiące,  
° d  pierwszego  Li stopada  ig t ^ g o  do  ostatnie* 
go Stycznia i 8 ' i4 go r o k u ,  w Kra iach  i za  
granicą w y z n ac zo n y m ,  II .  Ten Pa rd on  jene* 
ruiny,  tycze się całego C. K .  W o y s k a ,  a ż a ­
lem i C. K.  Mil icyi  k r a i o w e y .  I i i .  W s z y ­
stkim zbiegom C. K. Armii  , k tó rz y  w tym 
Wyznaczonym terminie trzymies ięcznym do 
fp uszczon ey  służby w o y s k o w e y  dobrowolnie 
p o w r ó c ą ,  w Kraiu do kt óreykolwiek  bądź 
Kommendy w o y s k o w e y  , do regimentu , a lbo 
jak iegokolwiek  bądź Urzędu , za granicą  
*aś do C, K.  Po s łó w albo C. K.  W ó y s k  może 
za granicą s toiących  zgłoszą się, swego k r z y ­
woprzys ięs twa  poż a łu ją  i , n a  p rz y s z ł o ś ć  w 
G. K .  w o y s k o w e y  służbie pozostać pr zy rze­
k a ,  zaręcza {się publicznie i niezmiennie 
darowanie  wszelk ićy  winy  i k a r y ,  tudzisz 
2 tipeJne przywrócenie honoru i dobrego imie­
nia. Nie ma ż a d o e y  różnicy  między Obcy-  
1111 i Kra iow cam i  , między tymi  , k tórzy  te* 
raz w C. K,  dziedzicznych P a ń s t w a c h ,  lub 
l ^ m i ,  k tó rz y  w zagranicznych Kra iach prze* 
d y w a i ą ;  będą oni bez żadney  w y m ó w k i ,

wa h an ia  się i przeszkody  nazad przyjęci  , do 
wyp ełu ienia  z w y c z a y n ó y  s łużb y  w o y s k o w e y  
p rzyp uszczeni , a b łą d  ich przez opuszczenie 
chorągwi s w o i e y  popełn iony ,  na z aw sze  za-  
pomoionym będzie.  K a r a  nawet  konfiskacyi  
m a j ą t k u , K r a i ó w c o m .  od Wachmistrza  łub 
P eldfebla na dó ł  l i cząc ,  d a r o w a n a  i zniesio-. , ■ s
na,  a mi sa m y m  maiątek iuż skonfi skowany 
w y d a n y m  zostanie,  leżeli Dezerter po o g ł o 1 
szonym Pardonie jenera lnym do swego regi? 
mentu lub korpusu dobr ow oln ie  p o w r ó c i ,  i 
do służby w o y s k o w e y  zdat nym  ieszcze b ę ­
dzie. IV. P o w r a c a i ą c y m ,  do a kt ua ln ćy  s!.uż= 
by  w o y c k o w e y  w ię ce y  nie zda tnym,  w o l n y  
pobyt  w  dziedzicznych Państwach do z wa la  
się- V,  Od łaski w  poprzedza jący (. h arty ku ­
łach pr zy r/e cz oń śr ,  ci ty lko  są -wyięci ,  któs 
r z y  prócz występku d ez er cy i ,  innego ieszcze 
występku winnymi  się stali ,  VI .  R ó w n i e  też 
i te in d w i J u a  są w y i ę t e ,  któreby może po 
obwieszczeniu ninieyszey, nay  wyższćy  u c h w a ­
ł y  dezerterować m i a ł y ;  o w s i e ®  czeka ich 
kara  w  ar tyk ułac h  woiennych za dezercye 
przepisana.'  VI I .  Żeby  zaś inni nie wyięci  
z tem większą  ufnością poszli  za głosem 
powinnośc i  i za obowiązkiem pie rwey  w y = 
k on ane y  przysięgi ,  zaleca się razem wszystkim 
Je ner a ło m ,  Pu łko wn iko m i innym Off iceróm, 
iak nayści ś leysze dotrzymanie  przebaczenia  
pow ra c a i ą cy m  przyrzeczonego,  i ako  też nay= 
p i lmeysza t r os k l iw oś ć ,  b y  wa rónki  im przy® 
rzeczone ze strony każdego sumiennie b y ł y  
wy  pełnione. VI I I .  Gdy  by się iednak i między  
pardoDOwanymi Dezerterami ,  tak n ie pa m ię ­
tne obowiązku swoiego indiwidua  znay lowa ć  
tniały ,  żeby  nie zwa ża ią c  na n a y w y ż s z ą  ł a ­
skaw ość  N, P a n a  w  s wó ie m t r w a ł y  krzywo® 
przysiestwie,  i z terminu_gż do końca Stycznia  
i8 t4go  roku do powrotu  wyz nac zon eg o  k o ­
rzystać nie c h c i a ł y ,  z tak ówe mi  podł ug  zu-
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p e ł ń ć y  surowości  p r a w  w o y ś k o w y ć h  postąp ić  
s o b i e  należy.. W k ł a d a  s ię zatem iak nay= 
surowszy,  obow ią zek  na w s z y s t k i e  Urzędy,  by  
p o  upłyni aniu  w y z n ac zo n e go  trzechmiesięcz= 
c e g o  ter minu ,  do siedzenia i ch w y ta n ia  onyrh 
w s z e l k ic h  ś r o d k ó w  u ż y w a ł y ;  k a r a  2 a j  arty- 
ikułauu woiennemi  wymierzona  bez wszelk ie :  
g o  względu i ł ask i  na nich- w y k o n a n ą  będzie, 
.2 oprócz  tego od wszelkiego Pardonu na 
przysz łość  na z aw sz e  wyię temi  by dź  maią .  
D a ń  w W i e d n i u  dnia dwudzies tego ósmego 
M ie s ią ca  Października,  T y s i ą c  ośmset  trzyna*  
Stego roku.

JH e n r y k  H r a b i a  de B e l l e g a r d e ,

M a r s z a ł e k  polny i Pre z y de n t  woie l inóy  
■ R a d y  n s d w o r n e y .

(L. S.)
P e r  Sa c ra m  Cses. Reg iam 

, Apostoi icacn Majes tatem.

Die,  et anno ut s u p r a :  

K asper Lachmann.

P r ó c z  tego  pr z y s ła ł  nam leszcze R z ą d  
d o  umieszczenia następuiące ogłoszenie cz y .  
n ó w  p a t r y o t y c z n y c h :

M ie s z k a ń c y  G a l i c y i  wszystkich k l a s s , 
n ie  przestaią  d a w a ć  d o w o d ó w  pa tr y ot yz m u  
j  pr z y w ią z a n ia  do naszego ukochanego Mo* 
o a r c h y  przez sk ładanie  do b ro w o l n y ch  ofiar i 
d a t k ó w .

Urzędnicy C. K.  K a ł u s k i e y  Ż u p y  solney 
s p r a w i l i  z w ł a s n ó y  patryotyczney  chęci i wła*  
sny m kosztem 18 p ł as z cz ó w d la  p iech ot y ,  i 
z ł o ż y l i  ie w  d o b r o w n e y  ofierze Monarchi i .

K a m e r a l n y  Urząd g o s p o d a rc z y  M o k r o -  
t y ń s k i  zebrał  i od d ał  dia C. K .  W o y s k a  
1 0 0  k d s z u l ,  64 par g a t e k ,  94 sztuk b a n d a ­
ż ó w ,  400 sztuk koropressow i j 6 Austr .  fun= 
t ó w  sza.rpii.

Urząd gos podarczy  k am era ln ych  dóbr 
B o b r k i  zebrał  i odd ał  w  tymże s a m y m  z a ­
miarz e  22 kos zul ,  22 par  gatek  tudzież 1 ifĄ 
f u n ta  szarpi i .

Z  ró wn ey że  pa t ry ot ycz ney  chęci  dali  dla 
C. K .  W o y s k a  C y r k u ł o w e m u  Urzędowi  T a r =  
n o  w s  k i  e m u ;  P.  H r ab in a  St arz yń sk a  3  
funt .  1 2 łó t .  ciękióy szarpii  ; P. Hrabina  
K u c z k o w s k a  z T r z ę s ó w k i  5  funt.  c ięk iey 
s z a r p i i ;  P. Żurawic?.  M a n d a t a ry u s z  z Wol i  

.Po g ór sk ić y  4  funt.  20 łót.  c ięk iey  szarpii .  
P . W y s z k o w s k a  Possessorka  P u s t k o w a  2 funt.

ciekióy s z a r p i i ; P. Bothe z G a w r z y ł o w a  2 
funt. ciękich b a n d a ż ó w  i 24 łót.  c ięk iey  
s za rp i i ;  P. W y r z y k o w s k i  ze P s t r ą g o w ć y  2 
funt.  24 łót .  c ięk iey  s za rp i i ;  P. P łoszyński  
D ziedz ic  Ż e la z ó w k i  1 funt.  c ięk iey  s zar p i i ;  
P .  Widecka  Dziedziczka B i s ł o s z o w e y  2 funt.  
4  łót.  ciękich ba n d aż ó w  i tyleż c iękiey szar­
p i i ; P.  D vn ur otv ska  i funt. c iękiey  sza rp i i *  
Dom ini iu m K o l b u s z o w a  10 funt. b a n d a ż ó w ;  
Sekretarz  magis t ra tua lny  P. Baron  Sa la  1 
funt.  3  łót.  c ięk iey  szarpii  i 3  sztuk b a n d a ­
żów*. P.  An ge l lo wic z  A d w o k a t  S ą d ó w  s z l a ­
checkich T a r n o w s k ic h  1 funt, 2 1  łót .  c iękiey  
sz a rp i i ;  P,  Schiffer Pocz tma yst er  i funt. 2 
łó t .  c ięk ićy  szarpi i  ; P.  Ruditsch K a ssy e r  
mieysk i  Tarnovvski  22 łó t .  c ięk iey  szarpi i  ; 
P. Kel lner  pe os y o n o w a n y  Chirurg c y r k u ł o w y  
1 funt.  s>3rpii  i 8 sztuk b a n d aż ó w .  P.  Win*  
k ler  Aptekarz 5  funt. c ięk iey s z a r p i i ;  P .  Mi* 
kock i  Buęsnistrz T a r n o w s k i  3  funt.  c ięk iey  
kzarpii .

Cech cieśli L w o w s k i c h  s p r a w i ł  * 
cz y s te y  p a try o tyc zn ćy  chęci dia C.  K .  W o y ­
s k a  3 1  p łaszczów i 6 pa r  t rz ew ikó w.

W  tymże  s a m y m  zamiarze  o d d a ł  L w o w <  
ski cech b r o w a m i k ó w  M agis t ra towi  z now u 
200  Z R .  w  W .  W . ,  któro na sprawienie 26 
p łaszczów obróconemi  zostały.

Cech ś lusarzy ,  goźdz ikarzy  ł p u s z k a rz y  
L w o w s k i c h  k aż a ł  z rówuegoż  chwalebne*  
go popędu zrobić dla C.  K.  W o y s k a  26 p ł a ­
szczów.

Na we zw an ie  dom inika lnych  Urzę^nikóitf  
P a ń s t w a  B r o d ó w ,  z łoży l i  z now u mieszkańcy 
przedmieść Brodzkich na ręce Possessora P- 
H o f m a n a  z gorl iwości  pa tr y o ty c z ne y  nastę­
puiące d a tk i :

W g o t o w i ź n i e :  200  Z R .  w  W.  W  » 
3 0  Z R .  \v D w ó d z ie s t o k r a y c a r o w k a c h ;  1 Ru* 
bla i 1 5  kopi iek R o s s y y sk ic h .  —  W  r<ze" 
c z a c h :  3 t L w o w s k i c h  funt.  szarp i i ;  8 sztuk 

- l n ianego  p ł ó t n a ;  1 sztukę konopnego p ł ó m 3 ; 
3  sztuki s k ó ry  iuchtó w e y .  —  Między Oso* 
b a m i , należącemi do tych  składek patryo* 
t y c z n y c h ,  zas ługuią  szczególniey następuiąc8 
by dź  w y m i e o i o o e m i ; da ł  b o w ie m :  P .  Schwe'* 
tzer Doktor  praw i P lenipotent  dotninikalay 
7  1f i  funt.  szarpii  i .50 Z R .  vv g o t o w a n i e ;  P* 
Hofman Possessor 4 sztuk płótna lnianego* 
P.  Beri  Fr ischhofF 3  sztuki  sk óry  i u c h t o wey
1 25 Z R .  w g o t o w i ź n i e ;  P.  C. M e y e r  1 sztuk? 
p ł ó t n a ;  P.  P a w e i  Ka cz yn o w sk i  2 sztuki  pł0*; 
t n a ;  P.  Antoni  Ry chl ick i  i sztukę płótno,
2 fuot.  szarp i i ;  P. J a n  Lippe.  1 sztukę Pl0J  
t n a ;  P. W o l f  Bernstein 25 Z R . ;  P.  Franc i**4 
K o w a l s k i  <5 Z R . ;  P.  J a n  Sacha rek  Kollektad
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Przy  g ł ó w n y m  składz ie  ce lnym Brodzkim 
So Z R , ;  P ,  Ja n  P ac h  50  Z R . ;  P.  Franciszek 
Hauser  10  Z R . ;  PP.  H a u s w a l t , '  L a c h m a n a  i  
Thir inger  dali  po 5  Z R ,  T a k  w ym ien io u ym  
tu O s o b o m ,  iako  też w sz yst k i m innym,  kto- 
r t y  te patryotyczne  ofiary z ł o ż y l i , oświad= 
czoiio z rozkazu Rządu szczegótnieysze ukons 
tentowanie .  {D alszy ciąg nastąpi.)

Z  G racu cl. 20.  Października. —  J ć y  
Cesarzo w i c o w s k a  W y s o k o ść  W .  Xiężniczka  
R o s ś y y s k a  K a t a r z y n a ,  o w d o w i a ł a  Xiężna  
O l d e n b u r g s k a ,  k tó ra  w  k i l k a  dni w p r z ó d y  
w  to wa rz y stw ie  Ich C. K .  W y s ok oś c i  Arcy- 
X ią ż a t  J ó z e f a  i J a n a  do naszego miasta  
b y ł a  z iec hat a ,  opuści ła ie znowu dnia dzi- 
s ieyszego , o b e j r z a w s z y ,  ile czas i pogod a  
d o z w a l a ł y ,  okólicę naszego miasta,  Kształcą- 
ce ins tytuty  i celnieysze f a b r y k i  onegoż.  
( Rz eczona  W .  Xiężna przeiezdzała d. 25go 
przez L i n z  i w y ie ch a ł a  nazaiutrz do C z e c h  
z A r c y  X ia ż a t am i  J ó z e f e m  i J a n e m . )

Z  K lagenfurtu  A. 20.  'Października. —. 
T y c h  dni przeprowadzano z now u przez m ia -  
sto nas2e p o y m a n y c h  w niewolą  6 Francuzs 
kich Off icerów , 4 S ierżantów , 7  K a p ra ló w ,  
2 ta m b o r ó w  i' 2 1 0  żołnierzy ; p r z y b y ł o  tu 
także uszlych z niewoli  88 żo łn ie rzy  A ustryac-  
kich i 38  dezerterów.  —  Dnia  18.  b.  m. prze­
chodziło tędy ki lkaset ludzi dla uzupełnienia 
C. R.  pieszego puł ku  B iąnchiego,  a  w c z o r a y  
w s z ed ł  tu oddzia ł*s t rze lców,  którzy  w s z y sc y  
do w o y s k a  ruszy l i .

W e d ł u g  listu z F i  u r n ę  pod d. 15 .  P a ź ­
dz iern ika ,  p r z y b y ł  na. woiennym okręcie A n ­
gielskim z S a r d y n i i  do zatoki  F  i u m s k i e y  
Jego K r ó ł e w i c o w s k a  Mość A r c y  Xiążę  F r a n =  
c i s z e k  z M ałżonką  sw o ią  i  A rcy  = Xięciem 
M a  x y  m i 1 i i a n e m , k t ó ry  pr z ec iw ko  niemu 
«z d o L i s s y  by ł  w y  i ech a ł.

Z  B u d y  d. 26. Października . —  Jego
C es a rz o w ic o w sk a  Mość Aręy  X ią ż ę  P a l a t - y n  
W  ę g  i e r s k i, powróc i ł  po nie iak iem pobycie  
^ W i e d n i u ,  dnia w c z o r a j s z e g o  wieczorem 
do naszego m ia s ta ,  i ako  mie ysc a  mieszkania 
Swoiego-,

W m i e ś c i e  haszem i w P e ś c i e .  i ako feż 
po wszystkich mie j scach  na gościńcu- Ićz-ą* 
cych.,  pannie bardzo wielka  ż y w o ś ć  z po1- 
<Vodu przeć ho dw c iąg nąc yc h  do g łównego  
w oy s ka  Weli tów i  wóys-k uzupełnia jących  ,, 
tudzież z pow odu t ransportu żeńców Pra-m 
cu2kichi..

Z d a r z e n i a  w o i e n n e .
W i a d o m o ś c i  o d z i a ł a n i a c h  s p r z y  * 
m i e r z o n e g o  A u s t r y a c k o  = B a w a r s k i  fi­
g o  w o j s k a ,  p o d  s p r a w ą  n a c z e l n e *  

g o  W o d z a ,  C.  K.  F e l d m a r s z a ł k a -  
P o r u c z n i k a  H r a b i e g o  F r e s n e l ,

D w ó n a s t y  n a d z w y c z a y n y  Dodatek do- 
Ga zety  W i e d e q s k  i 6 y,  za w ie ra  następuiące  
donies ien ie ,  ogłoszone d. 3 .  L i s topada  * wr 
S c h l i i c h t e r n ,  g ł ó w n e y  kwaterze  głównego^ 
sprzymierzonego w ó y s k a :

Po  k r w a w y c h  poty czkach  pod H a  n a u , ,  
oofa ła  się daley* ty lna  straż n ie prz y jac ie l ska  
w nocy- z dnia 3 1 .  P a ź d z /  na 1.  Li stop.  do- 
F r a n k  f o r t u  , przyczem iey  d ,  t. z rana  
ki lka tys ięcy jeńcó w zabrano.  — K r ó l .  B a ­
warsk i  Jener.  Hrabia  R e c h b e r g ,  co fn ą ł  się? 
we dł u g  daney  sobie ins trukcy i ,  za zbliżeniem) 
się kolumn nieprzy jaciel sk ich  z F r a n k f ó r *  
t u  do S a c h s e n h a u s e n ,  i zniósł część raa*  
stu M e ń s k i . e g o .  —  Nieprzy jac ie l  s t rzela !  
z 3  bateryi  do S a c h s e n h a u s e n - ,  przez co> 
to  nv;cysee bardzo wiele poniosło szfeody. —- 
Cesarz N a p o l e o n  s taną ł  by ł  l eszcze d. 31-,  
Paźdz- w F r a n k f ó r c l e ,  z k ą d  po- iedno’- 
godz inoym p o b y c ie  drogą do- M o g y n ę y i i  
w y j ec h a ł .  —  Dnia  1:. L i s to pa d a  zay mo w ała ;  
jeszcze F r a n k f ó l t  t y l n a  straż nieprzy jaciel *  
s k a ; dnia 2go  zb l iż y ła  się do tego m i a s t ®  
przednia straż F^eldmarszałka-Porucznika Hr a*  
biego F r e s o e l  pod s p r a w ą  Jener.  V7 o l k *  
m a n n .  G d y  ten Jenera ł  p r z y b y ł  z  w o j s k i e m  
s w o i em przed br am ę Ha-nauską, t r z y m a ł  s ię  
ieszcze n ieprzyjaciel  w bramie Mogunckićy. ,  
J en.  V o l k m a a n  obszedł  miasto,,  z k tórego  
potem nieprzyjaciel-, ze wszystk iem ustąpi ł , ,  
a o godz.  ptey r a n n e j  z a j ę ły  ie wo-ysk»  
A us t ry a ck o -B aw ar s k ie .  —  O godz. 2g iey  po­
południu,  wszedł  tamże Feidmarszałek=Pon*cz--  
nik Hr abia  F r e s n - e l  z g ł ó w n ą  s w o ią  kwaw 
$ rą .

Ces. Rossyys-ki  j eneralny Adju tant  H r a *  
bia O r ł o  w - D e o i s o w . w y  s łao y  z podiaz*  
d o w y m  korpusem dla na pastowania  n ie pr zy ­
jaciela w odwrocie lego ,  don iós ł  d, z. b. m.. 
o godz. i i t e y  w nocy  z B e r g e n  0 skutku- 
w y p r a w y  s w ó ie y ,  ze p r z y b y w s z y  d. gi<. p . m .  
p o z a  M e r h o T z ,  zas ta ł  nieprzyjaciela- w  od*  
w rocie ,  który iednakże z wszelką  ostrożno* 
ścią odpr awi a ł .  L i cz na  raz d a  z n a j d o w a ł a  
się na c z e l e ;  za nią p o s t ę p o w a ł a  d a w n a  
gw a r d y a  z- ą tym korpusem w o j s k a - y. a- w s z y ­
stko- w s - isiso w .my th  c iągnęfo kolumnach' .—— 
Hrabia  O r ł ó  w  n ie  mógł  dnia  tego nic waż *
A v
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nego przeciw nieprzy iacie lowi  przedsięwziąć,  
i  którego to po w o d a  poprzestał  iedynie na 
ścisłem uważaniu  wszelkich  obro tów iego. 
D n i a  następującego , g d y  nieprz y iacie l  w 
m n ieyszey  b y ł  l iczbie i mniey szą  z a c h o w y w a ł  
o s t ro żn o ść ,  k a z a ł  uderzyć na niego Wzięto 
mu iedno dz ia ło,  którego iednakże dla bagni­
stego gruntu u pro wa dzi ć  nie b y ło  można.  
P u łk o w n ik  Hr abia  O r ł ó w  przedar ł  się z 
K o z a k a m i  s w s i m i  a i  do R o t h en b e r g e n , 
zkąd  Cesarz N a p o l e o  n k ilkoma godzinami 
w p r z ó d y  b y ł  odiechał .  Wśród  tego czasu 
ro zp ocz ę ło  się b y ł o  działobic ie  i zaczęła  się 
b y ł a  pot yczka  pod H a n a u ,  Hrabia  O r ł ó w  
po no wi ł  swoie a taki  dla uczynienia djrwersyi  
na korzyść  Jen.  W r e d e ;  w p a d ł o  mu przy 
tem w ręce 400  żołnierzy , między  którymi 
2 otu by ło  Off icerów.  Hrabia  O r ł ó w  kazał  
s z t u r m o w a ć  będący  na r2Ćcę K  i n t z i n g 
most,  k tó ry  nieprzyjaciel  b y ł  osadził .  W tćy  
c h w i l i  zb l iż y ł  się A t am an  Hr abia  P ł a t ó w  
ze st rony G e l l e n h a u s e n .  Korz yst an o  z 
tey  p r z y ia ź n ćy  c h w i l i ,  zab rano  znowu 1500  
ieńców nieprzy jac ie lowi  i ścigano go aż do 
L  a n g e n s e 1 b o 1-d , przyczćm znowu u o o  
ieńców utracił .  D n ia  1,  L i s topada  o świcie 
ru szy ł  Hr abia  O r ł ó w  do B e r g e n ,  przy­
czćm w p a d ł o  w  ręce iego iedno dz ia ło  z 
i5m.a skrzyniami  proc howem u —  P od B e r ;  
g e n  z ł o ż y ł y  broń 2 bata l i ion y ,  wynoszące  
13 00  ludzi.

Potyczki  pod H a o a u  kosztowały  Ce= 
' sarza N a p o l e o n a  część w y b o r o w y c h  ż o ł ­
nierzy g w a r d y i  iego i 4go k o r p u s u ,  zacho= 
w a n y cb  ieszcze w bitwie pod L i p s k i e m .  
G w a r d y e  hon oro we  całkiem pra wie  są zni- 
sz c z o n e m i , a młoda  g w s r d y a  znayduie się 
W stanie zupełnego nieładu. — Li cz ba  ień­
c ó w ,  z abr an ych  nieprzyiacielo wi ostatnich 
dni zeszłego miesiąca w potyczkach  i p o d ­
czas szturmu do H a n a u ,  tudzież przez p o d ­
ja z d o w e  oddzia ły ,  wyno s i  iuz przeszło 20,000 
ludzi  ( m i ę d z y  którymi  iest 5  J e n e r a łó w )  i 
p o m na ża  się ieszcze co godzina. Podczas 
z do byc ia  szturmem miasta H a n a u  p o y m a n i  
zostal i  Jener.  b r y g a d y  M a r t e l  i M o r  o n i  
w r a z  z 2raa Adjutantami  jenerainymi  i k ih  
ku nas to ma  s zt ab ow ym i  i innymi  Officerami. 
—  Nadchod ząc e  wła śn ie  teraz z H a n a u  do ;  
niesienia , daią  ieszcze iakaś  nadzieię życ ia  
Jener .  Hrabiemu W r e d e. Naygorętszem iest 
życzeniem całego W ó y s k a ,  a b y  ten bohater ;  
ski  Mąż  Niemiecki  b y ł  zac l iowan ym.

Jener.  i a z d y  Hrabia  K l e n  a u spędz : ł d. 
2 8 .  i 2 9 .  P aź d z .  nieprzyiaciela z l ewego brze­
gu E l  b y  i opa sa ł  ściśle L> r e z  n o  z tey s trony .

Fe ldmarsza łek  Porucznik X i ą i ę  W  i e d - R u n; 
k e l  przedsięweżmie n iezwłocznie b lokadę  
N e u s z t a d u  ( p o ł o w y  miasta D r e z n a ,  k t ó ­
re się n a A l t s t a d t ,  Stare miasto i na N e u- 
s z t a d t ,  Now e m ia s to ,  dzieli).

Dnia  2.  L i s topada  podpisaną  została  w  
g ł ó w n e y  kwaterze D o r n i g h e i m , przez 
F e ld m ar s z a ł k a  P o r u c z n i k a ^ r a b i e g o  F r e s n e l  
Je nera ła  dowodzącego połączonem w o y s k ie m  
A u s t r y a c k O ; B a w a r s k i e m , tudzież przez B a r o ­
na T h i l ,  nadwornego  Marsz a łk a  W.  X ię c' a 
H e s  k i e g o  w o y s k o w a  um owa  , w  skutku 
którey  Jego  K r ó l e w ic o w s k a  Mość W .  Xiążę 
zrzeka się Zw ią z k u  R e ń s k i e g o ,  i ł ąc zy  
natychmiast  wszystkie  zbroyne si ły swoie  1> 
wo y sk ie m  A u s tr y a c k o ; B a w a rs k ie m .

Oprócz  tego za w ie ra  ieszcze Gazeta  
W i ó d e ń s k a  następuiący list J .  C. K .  Apo-  
stolskiey M o ś c i ,  pisany  z F u l d y  pod d. 2. 
L i s t opa da  do Jen .  i azdy  Hrabiego W r e d e :

, , M ó y  k o c h a n y  Jenera le  iazdy  Hrabió  
W r e d e !  —  Świetne  c z y n y ,  które WCPanf l  
i po łąc zon y  korpus w o y s k a  zostającego po<ł 
roz kaz am i  Je g o  s ł a w ą  o k r y ł y ,  skłoni ły Mnie 
do da n ia  W P a n u  nayz up ełn ie ysz eg o  dowodu,  
że umiem ie cenić i byrlź w dz ię cz ny m za me. 
P o s y ł a m  zatem W C P a n u  Krz yż-komm andor*  
ski  moiego w oy s k o w e g o  Orderu M a r y i  Teres- 
s y .  —  Pragnę iak naygoręcey ,  a b y ś  WCPaU 
w y z d r o w i a ł  wkrótce  po c iężk iey  ranie,  którą 
mu zadano d. 3 1 .  P a ź d z ie rn ik a ,  i spodzie* 
w a m  s ię ,  że O p a t r z n o ś ć ,  która tak o c z y w i ­
ście b łog os ła wi  orężowi  naszemu , powróc i  
z n o w u  Nipmieckiey  Oyczyznie  i B a w a r / i  
tak ś w ia t łe go  i walecznego B oh at era , “

I
Minister  R o s s y y s k i  zaś H r ab ia  N e s s e l -  

r o d e  , p isa ł  do tegoż Je n er a ła  w Imieniu 
N. Cesarza R o s s y y sk ie go  list n astę puiący :

W M e i n i n g e n  d. 18- ( 3°'^  
Paźdz.  1 81 3 -

Mości  Je nera le !  Imperator  rozk aza ł  U11
przesłać J W .  PaDu o z d o b y  orderu S .A Iex an*
dra Newskiego w do w ód  wysokiego szaconka
i swoiego wielkiego ukonteotowania  z istot'

• \ I 'lnycl i  us ług ,  'które J W .  Pan  oie, da wn o 111
p o w s z ec ho e y  sp ra w y  uczyniłeś.  Świetne za*
sługi J W .  Pana  pr zy łoż ą  się dzielnie do d a '
Szych szczęśl iwych  po st ępó w w ó y s k  sPrX/ '
mierzonych , a N. Imperator  pokłada w [SJ
mierze wszelkie zaufanie w d z i a ł a n i a c h  J J  '
P a n a ,  i w  uczuciach o ż y w i a j ą c y c h  Go. *
czytuię  się za szczęśl iwego Alei Hrabio*  ż
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' ^tem p rz y  tey  sposobności  t łómaczem po* 
5“ ‘óbnego mnie ma nia ,  które Imperator  ma o 
i i że mogę Mu w y n u r z y ć  zapewnienie 
Moiego n a j w y ż s z e g o  upowa żen ia .

Hrabia N e s s e l r o d e .

Wiadomości zagraniczne.
N i e m c y .

B a w a r y  a . — Ga ze ta  M o n a c h i y s k a
d. 4. L i s t o pa d a  za w ie ra  co następuie:

N. K ró l  B a w a r s k i  w y d a ł  d, 23. Paź- 
Wziernika następuiącą K ró le w s ką  o d e z w ę :

D o  L u d u  M o i e g o !  —■ . „ P o ł ą c z y ł e m  
s'ę z naypotęznieyszytni  Monarchami  E ur opy  
óla ut rzym ania  naszey  n iepodleg łośc i , dla 
Przyw rócenia  powszechnego po k o iu ,  dla u- 
f a l e n i a  t rwałości  onegoż zabezpieczaiącey  
Mocars twom r ó w n o w a g ę ,  k t ó r a b y  broniąc 
“ °ndlu woluego o ż y w i a ł a  przemys ł ,  i w z n io ­
sła na n o wo  po dup ad ły  dobry  b y t  N a ro ­
ków. —  Was i  S y n o w i e ,  Was i  Brac ia  p o ł ą s 
( żeni 2. wa leczn  e mi Austrya ck ie mi  z a s t ę p y ,  

szyl i  iuż w pole dla walczenia  w tym w i e L  
Kim zamiarze .  Niebo  p o b ło g o s ł a w i  orężo- 
B’ i naszemu ! —  lednakze chwalebne usiło? 
wania w ó y s k  połączonych  rausza b y d ź  dzteU 
n' e ws pi er a n em i ,  a  t r y u m f  spr aw ie di i w ey  
s prawy musi byd ź  zabezpieczonym od dzi- 
B ac t w a  zmiennego szczęścia.  Niech się więc 
r°zwinie ca la  s i ła  L u d u  Moiego ! —  B a  = 
B a r c z y k o w i e ! —  W a s i  waleczni  O j c o w i e  
Potykal i  się wiernie aź do śmierci pod cho= 
^łgwiatni  K ią źąt  swoic h , fg dy  szło o ich p r a w a  
1 wolność.  Podobnież  wy sokie  za m ia ry  wy- 
*pagaią użyc ia  równie  wielk ich  ś r odków,  
y s o b n e  do tego przepisy  oznaczą  s p o s ó b ,  
lak każdy  według  s w o ic h  s to són kó w p r z y ­
g a d a ć  się do tego może, —  G d y  w  tey 
c h w i l i S y U m e y  naytn louszy  w a l c z y  w  sze- 
regach w o y s k a  razem z W a s z y m i  za wielką  
£Pf a wę ,  S y n  m ó y  p e r w o r o d o y  stanie na 
Ciele . ebranego  powstania  narodowego,  Nay-  
®l la ch.tn.eysL z Narodu będą n a y p ić r w s z y m i ,  
którzy się kolo niego 2grorr> idzą .  — Ocho- 
c<£a gotovvość,  z i aką  po klęskach woienney  
Wyprawy roku i 8 i 2 g o  przed' k i lkoma miesią 
ra,ni na w e z w a n i e  Moie we wn ąt rz  Kraiu no= 
B e  Woysko utworzonem z os t a ł o ,  zap ew ni ł a  
B  burz l iwych  i nieszczęsnych czasach w o l ­
ność Moiego postanowienia  i powagę  Koro-  
11y  Aloiey.  —  B a w a r c z y k o w i e  1 Utrzymuy-

r,ie się godnie w szacónku z łą c z o n y c h  z W a ­
mi Na rod ów ,  a ieżeli się żbl iży  niebezpieczeń­
s two do granic n a sz y ch ,  s taw cie  się mu 
śm ia ło ,  i wa lczcie  po bohatersku za Wa sz e  
dom owe  siedliska, za W a sz  honor i O y cz y-  
znę. —  W M o n a c h i i u m  d. 28. Paździer­
nika 18 1 3 .

M a x y n » i l i i a n  J ó z e f .

D o  tey  o d e z w y  za ł ączone  fest Kró lews  
skie rozpo rzą dze nie ,  tyczące  się powszech= 
nego uzbroienia kra iow eg o  :

M y  M a s y m i l i a n  J ó z e f  & c .  & .  —  
G d y  B a  w a r y  a  za pomocą  B o s k i e y  Opa= 
trzności w n a y n o w s z y c h  czasach od tych  ni­
szczących  klęsk za c ho w a ną  z os t a ł a ,  które 
plagi  w o y n y  na sąsiedzkie z‘ w a l i ł y  P a ń s t w a ,  
przeto poczytu jemy sobie za n a y ś w i ę t s z y  
Monarszy  o b o w i ą z e k ,  a b y  t a k o w e  dobro= 
dz ieys two i nada!  d la  wiernych P od d an y ch  
Naszych z a c h o w a ć ,  a zatem wcześnie ws z e l ­
kie obmyśleć ś ro dki ,  któreby Poddan ych  Na* 
szych  przeciw ws zystk im przeds ięwzięciom 
mocy  n ieprzy iaciel skiey  iak  nayd z ie l n iey  
broni ły.  Inne P a ń s t w a ,  z któremi w  teraź = 
nieyszem przesileniu interessów Europeya  
skich połączyl i śmy się iak nayśc i ś ley  d la  0- 
siągnienia ce lów z b a w i e n n y c h , w e z w a ł y  w  
podobnvmźe  zamrarze pod rozmaitemi k s z t a ł ­
tami i nazwiskami  wszystk ich  zdatnych do 
broni ludz i ,  i u y r z a ł y ,  że na dzwyezay  ne 
ich us i łowania  nayszczęś l iwszym dotychczas 
skutkiem uwieńczonetni zosta ły.  Konstytu-  
cya  nasza zaw ier a  iuż p r z e p i s y ,  w  skutku 
których zbroyne K ró l es t w a  s i ły  według w y :  
magań okoliczności  do na ywy ższ ego  stopnia 
pow ię k szo no mi  by dź  mogą .  W żadn ym ie>- 
duakże czasie nie b y ł a  nagleysza  p o t rz eb a ,  
iak właśnie teraz, a by  k o n s t y t u c y j n e  ś ro dki  
obrooy  w na yw ię k s z ey  ich rozciągłości  roz = 

.winąć i dzielnemi uczynić.  Przekonani na- 
gradzaiącensi  doświadczeniami  o korzyści  u= 
s tanowienia  Naszey  n a r o d o w e j  g w a r d y i ,  po 
Stanowi l i śmy rozszerzeć różue k l assy  ooeyże 
tak dalece,  a b y  nietvlko po ws iach w m i a ­
stach i miasteczkach nad utrzymaniem we= 
wnętrzuego bezpieczeństwa według wsz e lk iey  
możności czu wa n o ,  lecz oraz  a b y  dla stoia-
cego w polu w o y s k a  dostateczny u tw o rz o n y m
b y ł  od w ó d ,  i na wszelki  przyp ad ek  n eprzy* 
iacielskiego napadu,  przez- przyzwoi te  uzbro- 
ienie L a d u  , dzielny  odpór  p r z y g o t o w a ­
nym został ,  ( Tu następuia szczegółowe 
p rz p is y )

Według u m o w y  z a w a r l e y  między  Dw®>



rerra G s w a r s k i m  i W i e d e ń s k i m ,  da* 
na będzie po  ucz y ni o n ym  obrachónku ze 
s trony A u  sfer y i zap ł at a  za wszelką  ż y w ­
ność i o b r o k ,  które wo ys ku  A ust r i ack i em u 
podczas  przechodu iego prze.t B a w a r y ę  
dostarczonemu zostały.  —  Według teyże 
tamowy m a  b yd ź  ze s t rqny Aust.ryackiey 
p łaconem w s z y s t k o  go to w iz n ą ,  a nie papiero= 
Wemi pieniądzati .

P r ó c z  lego z aw ie ra  ieszcze Gazeta  M o s 
n a c h i y s k a  następujące urzędowe donie­
sienie o d y w i z y i  B a w a r s k i e y  ,  która b y ł a  
przy  wo y s k u  Francuzkiem.

Król::  B a w a r s k a  d y w i z y a  w o y s k a  pod 
rozkazami  Jen.  R a g  1 o v  i c h , k tó ra  ńa począU 
ku r. b. s tała  na  pó łnocnych  granicach K r ó ­
lestwa ia k o  korpus o d w o d o w y  odebra ła  
przeznaczenie pociągttieuia pod wodzą  Jen ,  
Hrabiego- B e r t r a n d a  za w o ys k iem  F r a n ­
cuz kie m,  idącćm przez B a w a r y ę  do Niemięc 
północnych.  Od tey chwi l i  b y ł a  ta d y w i ­
zya. po l iczoną do wie lk iego Francuzkiego  
w o j s k a ,  a potem c z ą st ko w o do  znaćznieys 
szych- korpusów wc ie loną .  C z y n y  tey  d y ­
w i z y i  są  w i a d o m e ;  publiczne ra p p cr t y  w s p o ­
m in a ły  chluon-e o iey  zac howaniu  się. B ę ­
dąc przez poprz.ednicze b i t w y  i potyczki  w  
l iczbie s w o ie y  o s ł a b i o n ą ,  nie mogła  zatrzy = 
ma ć  n a zw is k a  d y w i z y i  po zwyc ięztwie ,  k t ó ­
re po łączone w o y s k o  Szw ed zko  « Pruskie 
odnios ło d. 6. Września  nad woysk iem pod 
s p r a w ą  M arsza łka  Xięcia  M o s k  vv y ,  Z  z im­
n a  r o z w a g ą  pot ' ,vorzy}  Jen.  R a g i  o v i c h  
dnia  tegoż wieczorem b t ta l i i o n o w e c z w o r o g r a -  
n y  z szeregów p o sza rp an ych  w  zamieszaniu 
b i t wy ,  a up rowadza jąc  w e  ś rodku działa i 
t a b o r y ,  co fa ł  się w a l c z ą c ;  w o y s k o  Francuz-  
k ie ,  będąc podczas ucieczki od w ł a s n e y  s w o ­
iey iazd y  s t ra towar .ćrn , winoem b y ł o  t o ,  
co ty lko  w lud/iach lub w sprzęta h ocal i ło,  
B ięztwu i o d r a d z ę  tych bat a l i io o ó w.  P r z y ­
szedłszy  iednakże Jen .  d y w iz y i  R a g l o y - i c h  
w okolice  b l i ską T  u g a  w y ,  przekształci ł  
szczątki  korpusu swojego na br yga dę   ̂ zda ł  
nad nią d o w ó d z t w o  Je n e r a ło w i  M a i l l o t ,  
na dl icz b ow e zaś do s ł uż b y  należące- sprzęs 
ty,  ode s ła ł  do B - a w a r y i .  J e n ,  d y w i j y i  
R a g l o y i c h ,  którego imię iuż przez w a e -  
śnieysze c z y n y  stało- się zn a iomem,  a który  
położone w mm zaufanie w każdym razie u*- 
sprawiedl iwi ! ' ,  opus-i ł  potś m d o w ó d z t w o  za 
zezwoleniem N. K r ó l a ,  a  Jen .  M a i l l o t  
w y k o n y w a ł  z b ry g a d ą  te ' d z i a ł a n i a ,  takie 
mu o<i F ra n tu zk ićy  naczelnćy Ko mm en dy 
przepis3nemi  b y ł y .  —  T y m c z a s e m  zaszły 
w i a d o m e  odmieuione stasónki* między  B a ­

w a r y  ą i F r a n c j ą .  D och odzi ły  w p ra w d z '8 
z rozm/i tych stron o tam wieści Jenera ła  M 8’ 
jora  M a i l i  o t  a ,  nie móg ł  ón mieć iedoa lf  
i e  żadn ych  przekony w a ią cy ch  d o w o d ó w  0 
pra wdzie  tego położenia rzeczy. Wtencz^f 
dopiero , k ie dy  od wy s ła n e go  do g łó wn e/  
k w a t e r y  K r ó l e w i c a  Szwedzkiego  K a p J t8n* 
ze sztabu jeneraloegó ó t ó l d e r n d o r f a  takje 
ot rz y m ał  c lowo dy ,  które mu iuż d łużey  nie 
p o z w a l a ł y  wątpić  o zasz łey  o d m ia pi e ,  0 . 
ł ą c z y ł  się od w o y s k a  Francuzkiego,  przyby 
d. 24,  Paźdz iern ika  do K o d a  pod R ' P ’ 
s k i e m ,  i znay duie  się tera*  ze s w o i8*1* 
p o d w ł a d n e m  w oy sk iem ,  piechotą,  i t ż dą ,  dzJ4’ 
ł ami  i t a b o r a m i ,  na drodzę do B a m b e f  
g a .  —  Jen.  M aj or  M a i l l o t  uczyni ł  to, 
ty lko  honor  i powinność od D o w o d z c y  
magać  mogą .  P o z y s k a ł  ón z w o y s k ie m  8^°. 
iem przez stałe bez względu na okol iciD0sCl 
w y t r w a n i e ,  tudzież przez s w o ie  postępo**'3' 
nie w  n a y p r z y k r z e y s z y c h  położeniach,  
s łusznieysze p ra w o  do uk ontentowania  Ki'01 
swoiego i do  szacónku s w o ic h  Współoby* 
watel i .  “

S a x o  n,i i a. •— Gazeta  L i p s j c a z a w i ^ '  
ra  następuiący  a r t y k u ł  z tegoż mia sta  P° 
d. 28. P a ź d z i e r n i k a ;

M oc ar s t wa  sprzymierzone ustanoW^/. 
R ad ę  a dm ini s t r ac yyn ą  do rządzenia Kr a i a011 
Nie m ie ck ie m i , które z ia rzma F ra nc uzk  ie&° 
uwolnione  zostały  , lub ieszcze uwolnio0 
będą.  Prezesem tey  R a d y  iest B a r o n  S t e i 
k tóry  tera.z tu b aw i .  X i ążę  R e p n i n  ieS  ̂
j eneralnym Gubernatorem Król es twa  Sask ie' 
g o ,  K r a i ó w  domu R e u s s  i X i« s tw a  Al<e° '  
burgskiego.  Ustanowiona  iest od jenera lne§ j  
Gubernatora  kassa  centralna , do kt órśy  0 
wszystkich  W ł a d z  do P P .  R  e i c h e n b 3 c '  
i k o m p a n i i ,  w L i p  s k u p i en iąd ze  p n eS/  
łane  byd ź  maią-.

Pod 23 .  b. m,^ w y s z ł y  tu- 2  tego po-W0* 
du następujące o b wi esz cze ni a :

„ S p r z y m i e r z o n e  M o c a r s t w a ,  parnię*1̂  
swego stałego przedsięwzięcia o s w o b o d z ę 01 

Niemiec z ich dotychczasowego iarzma,  cn 
s i ły  K r a i ó w  przez ich- z w y c i ę zk i e  w o y s" 
zd ob ytych . ,  i edynie obróc ić  do tego ce l̂' r. 
któremu serc a  ws zy st k i ch  Niemców s p r* '  
iaią. * ‘  .

„ N a  ten f łoniec.ustanów i ły  db> z a r z ą d z en 
zdobytemi  K ra ia m i  w osobie niżey podp|S‘̂  
nego Ministra S tanu i K a w a l e r a  o r d e r u  

Ję drze ja  B a r o n a  S t e i n a , ,  n a y w y ż s z /  \ L  
dziajt a dm in i s t r a c y jn y , . .  którego- staraOie



użyć  źrócfel j y c h  zas i ł ków stosownie 
. wspomnionego celu. W Kra iach zdoby-  
7 ch ustanowieni^ będ ą  jeneralni Gubernato*
. Wle, s k ła da ją cy  n a j w y ż s z ą  władzę i punkt 

^ t ł o c z e n i a  w s z e l k i e j  w o y s k o w e y  i c y w i l 1 
 ̂ .}’r Adotioistracyi .  Od m ie szk ań ców  spo- 

^, lewać się należy wierności  i stałego przy* 
'/Izania do wys ok ieg o  c e l u ,  do którego le.

 ̂ ,,Uz pr z y s tą p i l i ,  tudz ież  ścisłego posłu- 
, enstwa urządzeniom naywyższego  Wydzia-  
u asminis t racyynego  i Gubernatora  jenerał- 

t e8°j  co dla dotychc zas owy ch  Wła dz  zdoby-  
K ra  i ó w  p o d w ó j n y m  staie się ‘o b ow ią z ­

ani. Przez m a ią cy  się im pod ać  osobny 
eWers toż. pos łuszeństwo za rę cz ą ,  lub urzę- 

s.°'vanie sw oi e  z ł o ż ą ,  a przez to og ło szą  
przec iwnikami  dobre y  i spr a wi a dl iw ey  

Pra » y . “

N a y w y ż s z y  W yd z ia ł  Administracyyny.  

Baron S t e i n ,

^ r z ą d z e n i e  G u b e r n i i  k r a -  
i  o w  e y  Nro  i .

,  j j W y s o k i e  sprzymierzone  M oc a rs tw a  ra 
p o w i e r z y ć  m ż e y  podpisanemu Xciu 

f  p n i n o w i ,  Cesa rsko  R o s s y y sk ie m u  Je* 
f a ł o w i  - Maj oro wi  i J e n er a ł  = A d j u t a n t o w i , 
^■deru S .  Jerzego ^c iey  k l a s s y ,  S.  A o n y  i 
j 5u$kiego orderu o r ł a  czerwonego  p i e r w s z e j  
jj.assy 5 ł ł o t e y  s zp ad y  bry lanta mi  w ys ad zo .  
hk Z n a P ' s em :  z a  m ę z l w o ,  K a w a l e r o w i ,  
c 0 ^enera laemu Gubernatorowi  administra*  
^yę w-szelkich sp ra w w o j s k o w y c h  i c y w i l ­
a c h  w K ró le s tw ie  S ask ie m , X ięs twie Alten- 
^ t g s k i e m  i K ra ia c h  D o m u  R e u s s .  (Jvyiado* 

o tern wszystk ich  mieszkańców i- 
żart * 6 ŁJ c}»ie  K r a l ó w ,  w z y w a  ich oraz,  aby*  

dney inney  n a y w y z s z e y  W ł a d z y  n i e u f n a *  
0li nad ustanowioną  od w y s o k ic h  sprzy 
^ ' erzonych M oca rs t w i imieniem ich rzą- 

P o w t a r z a ,  iż NN. Mon arc how ie  nie 
innego zamiaru,  iak si ły K r a i ó w ,  które 

0 / 'p^trzoość  przez moc zwycięzk iego ich 
w ręce im od d a ł a ,  obrócić do osiągnie* 

^ a Wspólnego wielkiego c e l u ,  do oswobo-  
j ^ n i a  Niemiec i p rz y w ró c en ia  t rw ałego  po* 

lu w E u r o p i e . ' 4

^  L i p s k u  d. 23 .  Października,

Gubernator Je nera lny  Xiążę R e p  n i  n.

łia ^ rz^dzenie JSfro 2. prz y wr a ca  stosónki  
S a x o n i i ,  iak by ły  przed systema- 

l ą d o w y m ,  i znosi  w yż szą  opłatę  od

8

t o w a r ó w  o s a d n i c z y c h , tudzież zakaz  wpro* 
d z a o ia  to war ów A ng ie l sk ic h , i a k o  też bra-  
skich bawełn ianych  i nicianych.  T n e c i e  iw? 
rządzenie nakazuie,  a b y  wszelkie przewyżki  
kass pu bl icznych,  tak iak d a w n i e y  po od* 
trącen u kass ad m in is t r ac yy n y  oh do l ) r e  = 
ż n a  odsełane b y ł y ,  niemnićy  wszystkie  inna 
pobory  i d z ie rż a w y  teraz  i5go  i ostatniego 
każdego miesiąca do kassy  ce n tra ln e j  do 
L i p s k a  przesłane zosta ły .  Cz w ar te  tsrza* 
dzenie ogłasza gazetę L i p s k ą  za  gazete rza- 
d o w ą ,  przez któ rą  wszy st k ie  urządzenia 
W ł a d z o m  doniesione b ęd ą ,  i dla tego w s z y ­
stkie obowiązane  są one czytać.

Pogrzebanie umar łych  na polach b i t w y  
t rw a  do dziś dnia (27.) ciągle.  W lasach 
naokoło  miasta  zn ay du ią  się także gdzienie* 
gdzie t r u p y ,  które zapewne nie będą pogrze­
bane,  ponieważ te ty lko  sam ot ny  podróżny  
dostrzega.

Liczba  ca łkiem, lub w  części ty lko  spa- 
lonycl i  naokoło L i p s k a ,  wsi  dwadzieśc ia  
k i l ka  wynosi .

G a z e t a  p o w s z e c h n a  ( A llcem cinc  
Zoitu.ną) umieszcza jeszcze d a w n i e j s z e  wia= 
domosci  z D r e z n a ,  z k tórych , i ako  matą* 
cych w p ł y w  na póź n ie j s z e  w y p a d k i ,  naśtę- 
puiacy  w y c ią g  k ł a d z i e m y :

Z  Drezna dnia  29. W rześnia. — P o ło ż e ­
nie Cesarza Francuzfciego zaostrza do r-ay- 
wyższego stopnia powszechna c iekawość dla 
dowiedzenia  s ię,  co óa  z a m y ś l a ,  i co w ł a ­
ściwie oakoniec w natłoku okoliczności  po - 
s tanowi .  Zda ie  s ię,  i ak oby  się chciał  zupeł ­
nie tu utrzymać .  X iążę  B a s s a . n o  mia ł  ie= 
szcze dz i s ia j  wiele pocieszającego K r e l o w e y  
powi edz ie ć ,  i oraz ią z a p e w n ić ,  iz tu nay- 
bezpieczniey  pozostać  może, albow iem 1) r e z- 
n o  obranetn iest za . środkowy punkt w s z y ­
stkich dz ia łań  Cesarza .  W samey  rzeczy  
usposabia ją  się Wła dz e  Francuzkie  w zapas 
drzewa na zimę. Cesarz sam k a z a ł  pokois  
swoie  d y w a n a m i  w y s ł ać .  Wszelkich tu uży* 
w a ią  ś rodków dla  o k a z a n i a ,  iż się przez 
zime w* sam ey  rzec zy  w D r e ź n i e  ut rzymać  
bedzie można. Franc uzc y  Off icerowie zapew* 
n ia ią ,  iż ieże l iby  się ty l ko  w o j s k o  ze swo-  
iemi odwodo we mi  korpusami po łą c z y ł o ,  t e y  
ieszcze kampani i  C z e c h y  zdobydź będzie 
można ; g d y b y  się zaś to  nie pow iod ło ,  t o b y  
c a ł a  l iniia nad E l b ą  mocno osad zon ą  zo­
s t a ł a ,  a hczne m a s sy  podiazdowe dosta rcz a­
ł y b y  żyw no śc i  i utrzy m.i w a ł y b y  oraz z w ią zk i  
nad  S a l ą ,  Menem i Nizs ią  E lb ą .  Je dna kże  
w takim s t anie ,  w iakim się teraz w o j s k a
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Francuzkie  z n a y d u ie ,  nie może ono odby dź  
z i m o w e j  w y p r a w y  woienney .  Sa m i  Office- 
ro w i e  w y s t a w ie n i  będą na powszechny  nie­
dostatek'  drzewa i żywności .  P r  osty żołnierz 
wielce iest niekontent.  Dla  zaspokojenia 
szemrania  żołnierzy u ż y w a i ą  Officerottie 
w sz e lk iey  w y m o w y ,  i poc iesza ją  ich zinyśl«= 
nerai wiad omo śc iami  o odniesionych zwy®  
cięztwach.  T y m c z a s e m  nie mo2o-..by sobie 
iednakże w żaden sposób wytłóm.ic-zyć stałe* 
go przeds ięwzięc ia  Cesarza bez domyślania  
się , że wchodzi  w u k ła d y ,  i oraz posiłki  do 
siebie ściąga.  .Podczas u k ł a d ó w  b y ł o b y  po ­
s iadanie D r e z n a  rzeczą nader ważna ,  Ulra®Ł «■
ta bowiem leg o  m ia s t a ,  poc iągnę łaby  nieo- 
chybnie  za sobą  konieczność zrzeczenia się 
Z w i ą z k u  R e ń s k i e g o .  Codzień prawie  
w y ie z d z a  Cesarz dla czynienia sposirzeżeń i 
og lądania  robót  szań cow ych na stronie No­
wego Miasta.

T y m c z a s e m  sys te ma  spustoszenia czyni  
w  ca ły m  Kra iu okropne postępy .  Kośc ió ł  
t u t e j s z y  S.  A nn y  na s t a j n i e  obrócony .  Ż o ł ­
nierze gotuią iedzenie w  (truchtach, paląc 
krzyż e  drewniane.  Przednią oni żelazne 
k ra t y  i wieńce zmarłych' . '  W okolicach  F  r e y -  
b e r g a  zabieraią  ostatek dr zewa i r iaymniey- 
Szy pozosta ły  zapas zboża.  Kartof le,  będące 
ostatnim środkiem utrzymania  życ ia  biednych 
m i e s z k a ń c ó w ,  w y k o p a o e m i  , rozniesionemi i 
s t rwonioncmi  zosta ły.  Mieszkańcy  L e s z e -  
w i c c y  odzyska l i  za wspa nia łom yś l ny m sta ­
raniem X ię c ia  P o n i a t o w s k i e g o  bydło  
s w o i e  na  p o w r ó t ,  i odprowadzi l i  ie do 
domu.

Uczucia ludzkości  tem w ię ce y  godne są 
■pochwały,  im rzadz iey  trafiać się z w y k ł y .  
.Przed pomieszkaniem R a d z c y -  s kar bo we go 
W a g n e r a  s łyszano w c z o r a j  wieczorem coś 
ję c z ą c e g o ;  gd y  szu ka ć  zaczęto, znaleziono 
chorego na dyssenteryę i do p o ł o w y  w gno.u 
zagrzebanego F r a n c u z a ,  k tóry  od wielu go* 
dzin bez pożywienia  zostawał .  Z zupy,  któ® 
rą mu p o d a n o ,  w y p i ł  ty lko  na yr za ds z e ,  po 
ka z u ią c  na s w ó y  ż o łą d e k ,  gdzie n a j w i ę k s z e  
czuł  bole.  Z a w o ł a n o  drugiego F rancu za  ,. . .  O O '
a b y  się uiął  za  n i m,  l e c z t e a  o d p o w ie d z i a ł :  
„ O n  nie na leży  do n a szy ch41 i odszedł.  
P r z y w o ł a n o  ż an d ar m a,  któ ry  r z e k ł ;  „ iż  na 
to żadnego nie odebra ł  rozkazu 44 U c z y n io ­
no iednego Froncu kiego Officera na to u waz® 
nyra,  „Szczęśc ie dla niego , kiedy umrze44 
odp ow ied z i a ł  na to. T a k  w i ę c  został  ó w  
Francuz  bez wszelk iego ra tó n ku ,  nie będąc 
z a p r o w a d z o n y m  do szpitalu.  T y m  to spo®

sobem umióra wie le żo łn ierzy  na u licach.  * 
mianowic ie  po przedmieściach.

R o s s y a .

K u r y e r  L i t e w s k i  pod d. i8- ( 3°'^ 
Paździ er n ik a ,  zawiera  następujące

O g ł o s z e n i e  R z ą d o w e .

Kommissya  ustanowiona  w mieście \Vi 
n i e  dla konfiskaty m a ią tk ów  tych Osób,  ktę>' 
re łącznie z uieprzy iacie lem o d d al iw s zy  
za grani cę ,  ztamtąd na czas naznaczony 
nifestem z dnia 12. Grudnia  r. z. nie p o w r^  

. c i t y ,  o g ł a s z a ,  i m o ;  Okaza ło  s ię :  iż ntże7 
wyrażeni  O b y w a t e le  i innego stanu ludzie' 
z ie d n oc z yw s zy  się z n ie przy jac ie lem,  ieó$\ 
z nich z nim się razem oddal i l i ,  drudzy 
za  granicę w y i e c h a w s z y ,  nie powróc il i  
termin naznaczony  p o w y ż s z y m  jVlafiifestec*» 
który ch  to Osób ma jątk i  uległy konf i skacp ’ 
a mia n o wi c ie :  z P o w i a ł a  W il eń sk i eg o : D 01111 
nik Xiążę R a d z i w i ł ł .  Hrabia  L u d w i k  P a { > 

.Hrabia Ale xa a de r  Potocki ,  K ol leg ia ln y  Rad^ 
ca L u b a ń s k i ,  Antoni  Ć h r a p o w i c k i ,  Kau,el 
Ju n k er  M ik oł ay  A b r a m o w ic z  , b y ł y c h  wój^- 
Polsk ich  Jener.  X a w e r y  Hrabia  NiesiołowS 
P o d c za s y  J ó z e f  K o s s a k o w s k i ,  O bywat®  
miasta W i ł a  a  syn  St ani s ł aw  Mickaniews  h 
Wileński  O b y w at e l  L u d w i k  P i o t r o w s k i .  
tu larny  Radzca  K a l i x t  D a n i l o w i c z ,  Kol leg1®^ 
nyRegestrator  Jó  zef  Krz y cz ęw sk i , b y ł y ch  w 0  ̂
Polsk ich  B r y g a d y e r  J ó z e f  Hrabia  Kossaku 
s ki ,  Hrabia Alexanrier  Cho dk iew icz ,
L i t ews ki  J ó z e f  K o s s a k o w s k i ,  M ar sz a łk a  *■ 
łowick iego  svn S ta n is ła w Radziszewski ,  
S tarośc iny  Miedzwińsk iey  Janusz  ^ oZltj, 
Oszmiański  Podkomorzyc A l o j z y  J a n k ° (,vS 
R a d z c y  Stanu s vn  Joachim C z y ż ,  by b 
Grodzkiego Wileńskiego Prezydenta  syn 
dam H o u w a l t ,  Ka z imierz  Walentyno^' 1̂  
X ią ż ę  J ó z e f  G ie d ro y ć ,  J a n  Horodecki.  y  
wiatu Kowieńsk iego : Franc iszek K l q A‘
Z Powiatu  T e l s z e w s k i e g o : Ja n  Skicki  > ^  
s t a w n y  Kornet Henryk K r y w k o w s k i ,  ^ laDj * ępt' 
G ado o,  Euzebiusz B u c e w ic z ,  S t ani s ł aw  j ^ e{ 
k ie w ic z ,  M ac ie y  P i k t u rn a ,  B i t o w t ,  „ p o -  
P rz y i a ł g o w sk i* W o y c ie c h  Baniuszewicz.  .gj, 
w i at u  Re-sieńskiego: H r ab ia  Henryk p y l i ­
ło ,  by ł y  L i tewski  N a d w o rn y  Marsza łe 
cha ł  G i e ł g u d ,  synowie  iego Antoni ,  ^ 3 p 0[ji' 
J a n  Gie łgudowie,  S tanis ław i Kazi 'wi®rz 
k ierowie,  Strażnik L u d w i k  Giełgud,  ^ta °7j ajy J 
T y s z k i e w i c z ,  Konstanty Zabie ł ło , ■ Q»'
s ła w i  Antooi  K o z a k o w s c y ,  F ra n c is ie *  1pąePJ
spar Bilew iczowie , Stanisław B i le w ic * ’
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r yk  G u d o w s k i , J a n  G ra jewski ,  Franc iszek i 
I g n a c y  P r z ec i sz ew cy , Acfam i Ja n  S u c h o d o L  
scy .  [goacy Ali kuc ki , Franciszek Mon kie wi cz ,  
Bar<;n S 2 U t c ,  J a k ó b  T u b i l e w i c z ,  Antoni Cho;  
miński .  Z P o w ia t u  Szawelsk iego , Sędzia 
graniczny  Ka l i x t  D o w i a t ,  Sędzia G r o d o w y  
Kf ichał  Gośc iewicz  , Wicenty  B u t r y m ,  J ó z e f  
S e b e s t y a ń s k i , B en ed y k t  D o m a s z e w ic z ,  K a z i ­
mierz S ta n ie w ic z ,  J ó z e f  Gosztof f t ,  A d a m  
Tański ,  Kazimierz  i J ó z e f  N a r b u t o w i e , S y r e ;  
^ i c z ,  Ja c e k  I i iewnarski  , J ó z e f  B u r n i e w i c z , 
T o m a s z  Grndziński .  Z P o w ia t u  Upick ie go ;  
A lo y z y  Za wi sz a  , Sąd u niższego Ziemskiego 
Upickiego P o d k a n c e l a r z y s t a , D ominik  D w o ;  
izecki ,  Józ e fa t  E rd m an ,  Aodr zey  P o d s k o c z y m ,  
P iotr  Krauz ,  Hi lar y  Szukszta ,  Sędzia granicz­
my Upicki  Benedykt  W e r e s z c z y ń s k i , Guber ;  
mialny Regest rator  Ja n  W y g a n o w s k i ,  F ra n c i ;  
szek P r o m e w s k i ,  J a n  R a ju n ie c ,  J a n  Banie ;  
^ i c z ,  Onufry  B a n i e w i c z ,  Antoni  Ciemnołou- 
s k i , K rz y s z t o f  C i o ł k i e w i c z , ' J a n  Pleśniewicz,  
Ka ro l  Wereszczyńsk i ,  J ó z e f  E y sy m o n t ,  Stefan 
Go śc i ck i ,  Kazimierz  B u t w i ł o w s k i ,  W ic en ty  
B u tk ie w ic z ,  Wic ent y  Szuma n,  J a k ó b  B o r o w ­
s k i ,  I ó z e f  K l i m o w i c z ,  Ba r t ł om ie y  S ze me ld ,  
I ó z e f  P i e k a r s k i ,  Hipoli t  M i t k i e w i c z ,  Ióze f  
T r o j a n o w s k i ,  I ó z e f  M a c z k o w s k i ,  ł an  Nol- 
t e y n ,  F e l i c y a n  A n d ru s z k ie w ic z ,  Stefbn R a ­
k o w s k i ,  Antoni  B e r n a t o w i c z ,  A l e x y  G in e yt ,  
T iotr  W i t k i e w i c z ,  W ic en ty  LStaniewicz, Fa= 
kian O ls z e w s k i ,  B o n i f a c y  M itk ie wi cz ,  S t a ­
nisław D o w i a t ,  I ó z e f  S t a s z e w s k i ,  M ic h a ł  
S t a s z k i e w i c z ,  ł a n  E y d r y g i e w i c z , K r z y s z to f  
Wereszczyńsk i .  Z P o w ia tu  Troc kie go  : W i ­
l ińs k ie go  g ł ó w n e g o  Sądu 2go Departamentu 
Prezydent  G a b r y e l  Xiążę Ogiński ,  Franciszek 
l e l s k i , Ga br ye l  H r y n i e w i c z .  Z P o w ia tu  W i ł ;  
komirskiego :  Kazimierz  H r a b ia  Plater,  Asses- 
s° r  Sądu niższego X a w e r y  Żarnowski .  Z P o ;  
^ i a t u  O szm ia ńs k ieg o : Kajetan Z a w d z k i ,  Onu­
fry S u l i s t ro w sk i ,  Antoni  S t r up ińs k i ,  Porfiry 
B a ż y ń s k i , Ig n a cy  Z ie ń k o w ic z ,  W i l b i k ,  T o ­
masz To m k ie w ic z ,  ł an  H r y n k ie w ic z ,  Wicen- 
ty  Jas i ńsk i ,  Franc iszek Ru tk o ws k i .  Z P o w ia t u  
Z a w i l ey s k t eg o : Marsza łek  p o w i a t o w y  Karo), 
-^czezdziepki, Iustyn i Ió ze f  D a w g i a ł o w i e ,  
Stanis ław Ż o ł ą ó ź ,  Igna cy  D zi e b le w s k i ,  Ióze f  
Kl ikosza.  Z Pow iatu B r a s ł a w s k i e g o :  Po lsk ich  
^ ó y s k  Ienerał  Ro mu a ld  Xiążę  Giedroyć ,  T a ;  
tieus2 R u d o m i o a , I ó ze f  Sztaden. — 2 do. J e *  

kto cokolwiek  ma należącego do w y zey  
Wyrażonych O s ó b ,  a o so bl i w ie  sum my  pie­
n iężne,  ten powinien bezzwłocznie o b ia w ić  
&ueyskim i ziemskim P o l i cyo m.  3U0.  A że by  
Jkiaiący w  czasowem posiadaniu za iaki  m- 
kolwiek  p r a w e m ,  należące d o  » y i  w y r a ż o ­

nych Osób maiątki ruchome i nieruchome,, 
iako też stosuiące do m a ią t k ów  . t ako wyc h 
konfi skacie uleg łych  pretensye , pomienione 
p ra w a  i inne do k u m e n ta ,  a w  lóv  l iczbie i 
obligi w  oryg ina łach  , składa l i  w Kom mi ssy i  
kon f i ska cyy ney  Wi leńsk iey ,  w przeciągu trzech 
mies ięcy,  l icząc od p ierwszego w y d r u k o w a n i a  
w G a z e t a c h , na m o c y  N a y w y ż s z e g o  ukaz u  
Rządzącego Senatu 1780 roku daia 2ygo 
Stycznia.

X  i ę s t w o W a r s z a w s k i e .

Obie G a z e t y  W a r s z a w s k i e  pod d. 
13 . I/istopada z aw ić ra ią  następujące

O b w i e s z c z e n i e .

R a d a  N a y w y ż s z a  od e b r a ł a  n iemylne 
wi adomośc i ,  iż prz y  oddaleniu się b y w s z y c h  
W ł a d z  naczelnych X ię s t w a  W a r s z a w s k i e  
g o ,  wiele wła sn ośc i  s k a r b o w y c h  i k a p i t a ­
ł ó w ,  które dla krótkości  czasu nie mog ąc  
bydź  w y w ie z io n em i , zosta ły  tutay pod za;  
rządzeniem i w sch owaniu  u U r z ę d n ik ó w ,  
Off icyal istó w,  i innych  Osób p r y w a t n y c h  do 
da lszych  w t e y  mierze roz kazów.  N i e w e h o *  
dząc w poszu kiw anie  pr zy cz yn  tak d ługiego  
o tem zami lczenia przed ter aźnieysz ym R z ą ­
dem, an i  też w śledzenie z a m i a r ó w ,  iak ie b y  
w  tym względz ie  m o g ł y  się u k r y w a ć ,  lecz 
owszem z o s ta w iw s z y  to n iepamięc i :  o b w i e ;  
szcza R a d a  N a y w y ż s z a  wsz yst k i m w  og ó l ­
n o ś c i , i każdemu w szczególnośc i ,  komu 
o tćm wiedżfieć n a l e ż y : iż leżeli k tokol .
wiek z Urzędników lub O by w at e l i  , k tó rz y  
m a ią  lub mieli  w  s w o le m  zachowaniu  , a l ­
bo zar ządzeniu ,  w  dozorze a lbo o p i e c e ,  ia- 
k ak o l w i ek  bądź włas noś ć  s k a r b o w ą ,  lub też 
k a p i t a ł y ,  równie  i c i ,  k t ó rz y b y  przez i a k i ;  
k o l w B k  bądź związek  wi edząc  o t e m ,  zosta­
wal i  dotąd* w p ierwotnem obłąkaniu  i nieclo; 
nieśli o nich Ra dz ie  N a y w y ż s z ć y  , tutay  w  
W a r s z a w i e  w przec iągu dui p ię tn ast u ,  a  
w mieyscach innych  X ię s t w a  w  przeciągu sze= 
śriu niedziel od daty ninieyszego obwi esz cze ­
nia, t a k o w y  po przekonaniu ,  u w a ż a n y  i a k o  
o por ny  i nieposłuszny O b y w a t e l ,  b ez zw ło ­
cznie pod Sąd  wo ie n n y  o d d an y m  będzie .

Dzia ło s ię w  W a r s z a w i e  c a  Ses sy i  
dnia 1 1 .  L i s t o p a d a  1 8 1 3 .

(Podpisano) Ł a ń s k o y .
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Rzut ©ka na niektóre naywaznieysze w y ­
padki roku 18

( C i ą g  d a l s z y . )

T r z e c i a  e p o k a  w y p r a w y  woie nney  
"w R o s s y  i ,  cel.uie większemi c z y n a m i ,  ale 
iest razem k r w a w s z ą  i ś rożey  ni szczącą,  niż 
cb ie dw ie  poprzedza jące .  Ro ssyanie  z d a w a l i  
się mieć zamiar w s tr z y m a n ia  da lszych  po ­
s tępów F r a n c u z ó w .  Namieni ło się iuż w y :  
ż e y , że boczne ich korpusy p o w a ż y ł y  się 
b y ł y  na przypuszczanie n a t a rc z y w y c h  ata :  
k ć w  do s toiącey przec iw nim s i ły  zbro yn ey ,  
a  z pod S m o l e ń s k a  cz yn i ł o  ich główne 
w o y s k o  o b r o t y ,  które p r a w d z i w i e  zaczepne 
o k a z y w a ł y  dz ia łania .  Le cz  Cesarz  N a p o ­
l e o n  uprzedzi ł  z am i ar y  Rossyy sk ie go  W od za  
bar dz o  zręcznym obrotem. Ro ssyanie  w y :  
szli d. 7. i 8* S ierpnia  ze . S m o l e ń s k a ,  u- 
derzyl i  na korpus iązdy  F r a n c u z k i e y  pod 
s p r a w ą  Jen.  S e b a s t i a  n i e g o  k o ł o  Ni ko w e y  
b li sko ó mil  od S m o l e ń s k a  na p ra w y m  
brzegu D n i e p r u ,  i odparl i  t a k o w y ,  przy* 
pr a w i  w s z y  go o n ie iaką  stratę.  D ni a  i2go  
S ierpnia  stanęło w o y s k o  R o s s y y s k ie  nad 
N a d w  ą  (o 4 mile Niemieckie ze st rony p o ­
łu dni owo  - z ac h o d ni e j  S m o l e ń s k a )  na 
p r a w y m  brzegu Dniepru.  T y m c z a s e m  w y :  
d a ł  Cesarz N a p o l e o n  d. 10 .  S ierpnia  roz­
k a z  względem ob eyś c ia  R o s s y y s k ie g o  woy* 
ska  i wz ięcia  S m o l e ń s k a  ze s t r o n y  lew e :  
go brzegu D n i e p r u .  Rozmaite  k orp us y  zbl i­
ż y ł y  się do r z e k i ,  a  w nocy z .,13go na i4 t y  
S ierpnia  po st aw ion o t a m ,  gdzie B e r c z i *  
n a  *) w  D n i e p r  w p a d a  , d w a  mosty .  Ja« 
k im to sposobem w odległości  nie wi ęce y ,  iak 
d w ó c h  mil  od s t ano w is ka  w o y s k a  R o s s y y -  
skiego stać się m o g ł o ,  nie d a ią  n am  o t e ®  
obustronne ra p p o r t y  żadnego objaśnienia.  
F ran cu zi  p o s u w a l i  się d. 14.  i 15 .  Sierpnia 
l e w y m  btzegiem rzśki ,  gdzie niedaleko K r a *  
s n e g o  do nader  g w a ł t o w o e y  przyszło po- 
tyczcki ;  d. 16.  z n a y d o w a ł o  się iuż w o y s k o  
Fr an c u zk ie  na  wzgórzach  S m o l e ń s k a .

*) M ała rze'ka, biorąca początek w północ* 
ncy stronie niedaleko N i  k u l i n  , a wpat 
daiąca po 6ciu milach biegu na przeciw: 
ko Ł u c z e k  do D n i e p r u - ,  iest to wca­
le inna rzc'uzka od znaiorney B e r e -  
z i ny .

W ed łu g  Franchzfcich r a p p o r t ó w ,  powr óc i ło  
wo ysko  R o s s y y s k i e  nazad dla bronienia m ia ­
sta. W a l k a ,  w k t ó r e y  P o la c y  iak  naydziel* 
n iey się popisa l i ,  b y ł a  k r w a w a  i zacięta zó 
stron oboyga,  i skończ y ła  się na tern, że w 
nocy  z dnia i7g o  na tgty  S ierpnia dostał  
się S m o l e ń s k  w moc F ra nc uzó w.  Dnia  
ięgo  zaszła podobnież zacięta potyczka  pod 
W a l u t y  u s k ą  G ó r ą  w pobliskości  S m o ­
l e ń s k a  na p r a w y m  brzegu D n i e p r u ,  po 
ktorey R o ss yan ie  zupełnie się co f nę l i ;  dnia 
2 lgo przeszli  oni  pod S ł o b o d a  P i l e w ­
s k ą  na le w y  brzeg D n i e p r u ,  i cofali  sis 
nieustannie prostą drogą ku M o s k w i e .  
Pod D o r o g o b u ż e m ,  4 uż na p r a w y  n 
brzegu D ni ep ru ,  z d a w a ł o  s ię ,  że p rz y y d ' . i e 
do b i t w y ;  lecz R os s y an ie  cofnęl i  się znowu 
i z t a m t ą d  po n iestanowczey potyczcę.  Dnia  
1 7 go b y ł a  iuż F ra n c u zk a  g ł ó w n a  kwatera  
w S ł a  w k o  w i e ,  o iedną s ta c y ę  pocztową 
za D o r o g o b u ż e m ,  i po s t ęp o w ał a  coraz 
d a le y  za Rossyanaini  przez W i a z m ę i 
G ż a . c k ,  gdzie ^go Września  s t anę ła .  Mię? 
dzy  G ż a c k i e m  i M o z a y s k i e m  uszyko­
w a ł o  się nakoniec woysko- Ro s s y y sk ie  pod®  
ws ią  B o r o d y n e m ,  gdzie los M o s k w y  
przez w a l n ą  b itwę ro z t iz y g n ąć  po st an o ­
wiono.

W d o w ó d z t w i e  w ó y s k  R o s s y y sk ic h  za­
szła tymczasem bardzo znak omi ta  odmiana .  
Wy ni e s i o ny  na dostoyność Kiążęcą Je ner a ł  
K u t u z o w ,  który  w o y n ę  z T u r k a m i  ukoń­
c z y ł ,  p r z y b y ł  d. 29. S ierpnia  do w o y s k a  * 
obszórnem pe łnomocnictwem,  i o b ią ł  na* 
czelne d o w ó d z tw o .  Przeznaczone pos i łki  dla 
w o y s k a  w y s ł a n o  w p r z ó d y  do M o z a y -  
s k a ,  a  wsz yst ko  b y ł o  iuż po prkyiecia  bi* 
t w y  gotow em.  Dnia  5 go  Wr ze śni a  nadcią­
gnęli  Franc uzi  w obliczu R o s s y a n ,  i wszczęl i  
b ó y  przez zaięcie osadzonego mocao przez 
R o s s y a n  w z gó rz a  na  lewem skrzydle  p o s a d /  
R o s s y y s k i e y .  Dzień óty  Września  zszedł  na 
rozpozn awa nia ch ,  a  7go stoczono iedną z a a y *  
k r w a w s z y c h  bitew w n a y n o w s z y c h  czasach.  

^Strata stron o b o y g a  b y ł a  ogromną.  Co *•€ 
zaś  ty cz ś  sa m ey  b i t w y ,  nie. m o ż e m y  wysta* 
w ić  dokładnego oney obrazu,  ponieważ  do ­
ty chczas  ieszcze nie w y s z e d ł  na wi do k  ża­
den plan  oneyże .  Obie st rony p r z y p i s u j  
sobie  nayzu pełn ieys ze  z w y c i ę z t w o ;  tymcza* 
setn zga dza ią  się wszystkie rapporty  Francu* 
zów 1 ich S p r z y m ie r z e ń c ó w ,  że wieczorem 
d. 7. by l i  P an a m i  wszystkich posad R o s s y / '  
skich,  i- że Ro ssyanie  cofnęl i  sie. B e z p o s f e' 
dne ściganie onyęhże nie n a st ą p i ł o ;  główo-1 
k w a t e r a  F r a n c u z k a  przeniesiona z o s U l a  do-
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pióro d. jo .  Września  do M o z a y s k a ,  o d :  
ie§łego o ki lka mil od p o b o j o w i s k a ,  a dnia 
*4 . Września wkroczy l i  F ran cu zi  do Ai o - 
s k w y .

Podczas tey  epoki ,  mus ia ły  się o b a d w a  
P°!ńocne boczne ko rpusy  w o y s k a  F rm c uz k ie -  
§° z ac ho wa ć  odpornie.  Korpus  pod d o w ó d z ­
twem Xięcia  'I a r e n  t u  ogranic za ł  się po 
t laywiększey części na l e w y m  brzegu D ź w i -  
Dy , korpus z a ś n i ę c i a  R e g g i o  w y t r z y m a ł  
P°d P o t o c k i e m  d. id. i J g .  Sierpnia za- 
cięl ą w a lk ę  z Hrabią  W i t t g e o s t e i n e m ,  

którey sam  Xiążę b y ł  r a n i o n y m ;  dow ódz-
obiat  Jen.  G o u v i o n  St .  C y r ,  k tóry  

P°źniey na Mar sza łka  P a ń s tw a  wy n ie s io ny m  
*°s tał .  Przeciwnie zas’ w y p a r ł  R o s s y a n  kor- 
Pus Xięc ia  S c h w a r z e n b e r g a  po upór:  
c2yvrych utarczkach  przez bagna  P r y p e .

za rzekę S t y  r, gdzie długo ich tam- 
2e t rz y m ał .  B o b r u y s k  ( i e d y n a  twierdza  
^  K i t  w i e )  op a sa ny m  b y ł  przez ieden kor- 
Pus P o l s k i ,  lecz t rz ym ał  się przez ca łą  
B ° y n ę .
i A J o s k w a ,  podczas  zaięcia oneyźe ,  sta- 
a się (iak wi adomo)  p a s t w ą  płomieni.  —* 

Kcn za ię c iem,  które oznacza  początek 
1  w a r t e y  g ł ó w n ć y  e p  o Tc i w y  p r a w y  

Bui cn oey ,  ustały  zaczepne dz ia łan ia  główne- 
§° Erancu zkiego w o y s k a .  Xiążę K u  t u z ó w  
^ p r o w a d z i ł  w t y ł  w o y s k o  swoie  po bitwie 
^oczoney  pod B o r o d y n e m ;  szło ono 
^ ę ś c i ą  przez M o s k w ę  i udało się drogą 

** K a z a n o w i ,  uczyniło iedoakże potem 
°czną droga  w t y ł  o b r ó t ,  i zaięło mocną  

r ° satię pod L i t a s z e w k ą  Da s ta ry m go- 
^ ‘ ticu mię dz y  M o s k w ą  ‘i K a ł u g ą ,  b l i - 

0 o mil  i2 od p ierwszego,  a 6 od drugiego 
lasta. Z a c h o w y w a n o  się z o b o y g a  stron 

P ° k ° y njCj- j ty lk o  gdz ie  niegdzie przy  zbie- 
a'u obroku s p o t y k a ł y  się poiedyńcze 

^  *a zdy .  T y l k o  d. 29. Wr ze śni a  zaszła 
J ?(l*y korpusem Xi ęc ia  P o n i a t o w s k i e *

* częścią w o y s k a  Kos syy sk ie go  nad  N a -  
* pode w s ią  C z e r y k o w e m  zn akomita  
spravva. *) Ro s s y a n ie  czyni l i  n iekiedy  

^ j Ulazdy kii wielkiemu gościńcowi  między  
ęj ° s k w ą  i M  o z a y  s k i e m. Francuzi  osa- 
^  mocno ze wszystkich  stroń okolicę 
c ^ ° s k « r y .  N a  wschodzie miał  X iążę  E l s  
t , Q§ e n sw oi ą  g ł ó w n ą  kwaterę  w B o g o »  

o 3  mi i  od M o s k w y  na  drodzę

*) Obaczyć N, 9 1 .  przeszłoroczney G u iety
naszty% stronnicę 765 i  766.

do W ł o d z i m i e r z a ;  Wice  - Kr ó l  W  ł o s k r 
s tał  na stronie pó ł no cne y ,  a iego przedpocz:  
ty dosz ły  aź  do T  r ó y  c y  , l eżącey o 3  
mile od M o s k w y  na drodzę do  IJ in i • 
t r o w a .  Kró l  N e a  p o 1 i t a ń s k i z iazdą i 
korpusem Xięc ia  P o n i a t o w s k i e g o  stał '  
nad N o r ą ,  blisko o io  mil  ze s t rony  p o ł u ­
d n io w cy  od M o s k w y  naprzeciw K  a ł u d z e; 
i azda  B a w a rs k a  stała Da hni i  z w i ą z k o w e y  
ntięijzy M o s k w ą  i W i f i z m a .

P ie r w s zy c h  dni Październ ika pose łano  
często Par lamentarze w'. Dnia  5go  uda ł  sie 
Je n .  Francuzki  L a u r i s t o n  do g ł ó w u e y  
R o s s y y s k i e y  k w a t e r y ,  gdzie go bardzo po :  
ważnie przyięto.  M ó w i ą ,  że chciano tamże 
ro zpocząć  u k ł a d y ,  lecz usi łowanie w  celu 
poiednania  się nie mia ło  żadnych s k u t k ó w ,  
owszem przerwali  nagle Ross yao ie  z as z ły  
s poczynek  or ęż a ,  n ap ad łsz y  d. lg.  Paźdz.  
z r aa a  na kwate ry  K r ó l a  N e a p o l i i a ń s k i e :  
g o  pod W i n k o w e in i T a r u n t y n e m .  **) 
T e g o ż  samego dnia w y r u s z y ł a  g ł ó w n a  k w a ­
tera Cesarza  N a p o l e o n a  z M o s k w y ,  
i obrócił-’  n o w y m  gościńcem ku K a ł u :  
d z ę. B iorąc odległość T a r u n t y n a  od 
M o s k w y ,  nie msżna  wnosić ,  a b y  ten obrót 
mia ł  i a kowyś  związek  z o w y m  na padem 
R o s s y a n  ; prędzey mógł  ón b y d ź  skutkiem 
owego napadu,  gd yż  Ro s s y a n ie  musieli  się 
z ap e w n e dowiedzieć o pr z y go to wa n ia ch  do 
o d w r o t u ,  które iuż d. 15 .  Paźdz.  poczynio-  
nemi zostały .

N o w y  g o ś c i n i e c z K a ł u g i  idzie przezJM o* 
z a y s h i i s t a r y  K a ł u g s k i ;  g ł ó wn a  Francu= 
zka  k w a t l r a  znaydowałas ię  na nim dnia 
22.  Paźdz.  w F u m i ń s k o e ,  a 25go w B o- 
r o w s k u .  G d y  przez ten obrót  s t anowisko  
R a s s y y s k i e  obeyśdź by ło  m o ż n a ,  ł a t w o  się 
więc da ło  przewidz ieć ,  że Xiążę K u t u z ó w  
równ ie  ia k o w y ś  uczyni  ob .0  , k t ó r y ,  g d y b y  
powtórnie w  tyle m óg ł  by dź  u c z y n i o n y m ,  
tedy odwrót  Francuzki  nie b y ł b y  ( iak mnie­
mano) gościńcem g ł ó w n y m  S m o l e ń s k i m ,  
ale obok  tego przez tak i  K r a y  n a s t ą p i ł ,  
gdzieby żadnego niedostatku ż y w n o ś c i  o b a ­
wi ać  się nie należało .  F ran cu zkj e  ra p p o r t y  
przeczą jednakże zupełnie temu d o m ys ło w i .  
Wedłu g  tychże ra pp o rtó w uczyniono ten o- 
brót  dla teg o ,  a że b y  Ro ss yan  z g ł ó w n ą  c z ę ­
ścią w o y s k a  o ki lka  p o c h o d ó w  uprzedz ić ,  i

**) Obaczyć N. 89 przcsz-loroczney G a • 
zety n a s ić y , stronnica 73 3  i  734,
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w s a m f y  rzeczy korpus  X ię c ia  P o n i a t o w ­
s k i e g o  poc iągną ł  iuż b y ł  drogą na  pó łnoc 
ku  W e r e i ,  a d .  23.  Paźdz.  mia ła  pozostała 
część w o j s k a  pó y ś dź  za nim. T y m c z a s e m  
w y r u s z y ł  dnia 23go  wieczorem Xiąze K u -  
t u z ó w  ze swego s t a n o w i s k a , i zb l iży ł  
się ku miastu M a ł e m u  J a r o s ł a w k o w i , 
odległemu o ki lka mil  ztaintąd.  Pr z ys z ło  
tam d. 24. Paźdz.  między  korpusem Wice * 
K r ó l a  W ł o s k i e g o i  niektóaemi Bos syysRie-  
mi d y w i z y a m i  do g w a ł t o w n e y  pot ycz ki ;  0= 
b a d w a  w o y s k a  s tały  po di za s  or.ćy w o d w o ­
d z ie ,  żadna  jednakże nie nastąpi ła b i twa .  
R o s s y a n ie  cofnęli  się na zad .  Według Fran= 
cuzkich rappor tó w przepędzi ło w o y s k o  F ra ń -

cuzkie dzień 2 5 ty P a ź d z .  w  s tanowisku  na 
placu boiu. Cesarz N a p o l e o n  przeniósł 
g łów ną s w o ią  kw a te r ę  d, 24. do ws i  B o r o -  
d y n a ;  1 tam w p ad l i  by l i  K o z a c y ,  ale od* 
parci  zostal i .  Cesarz  r o z p o z n a w a ł  petem 
posad ę  pod M a ł y m  J a r o s ł a w k i e fn 1 
dał  rozkaz  w o y s k u  do odwrotu  przez B o ­
r o  w si ł  i W e r e i ę ,  gdzie się <1. 27.  Paźdz« 
z n a y d o w a ł o ;  ztamtąd uda ło  się ono gościń­
cem na M o z a y s k .  Z m a ł e g o  J a r  o d ­
s t a w k a  do S m o l e ń s k a  rot iiuią  5 0  ® 1‘  
drogi.

(Dalszy Ciąg nastąpi.)

XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX**

Meteorologiczne Dostrzeżenia we Lwowie dnia 14 .  do\ 1%.Listopada 1 8 13 .

(Z  ty eh każdego dnia podawanych dostrzeżeń, czyni się iwsze o wschodzie słońca, | 

2gic ogodz.  agicy po południu, a gcie o godz, 10tey wnocy.)
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Barometr.
Termometr 
Reaumura.

Wilgocio
mierz.

Wysokość spa­
dłego deszczu 

lub śniegu w 
przeciągu 24  

godzin.

Wiatry, Odmiany
powietrza.
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2 7 ,  9, 10. t  3» 5- 93. 23* Po. Po. W. 1 . chmury,
, »4 27, 9, 3- + 1 1 . 7*, 13 - —  —. — Po. Po. W. 1. chmury.

1 27, 9, 10. f  10. 7<S, 38. Po. Po. Z .  2 . chmury.

1i 27 ,  1 1 , 4- t  7, 3* 72, 09. /*0. 2. ch?nury.
•5i1 27 ,  u , 0. t  8. 75. 71  *

0 " ,  ę ł " ,  10 '. Po. Po. Z .  ] . dśszcz.
1 27 ,  9, u . | + 5, 3- 85, 52. 1 Po. Z .  “ 1. chmury.

2 7 , '  9 , 0. t  6 ; 8- ■ 8 6 , 47- ’ Po. Po. Z . 1. chmury.
16 27, 8, 2. t  10, 4- 77, 04. 0 "  ó " ' ,  0 / Po. Po. Z .  1. gę. chmury.

1 27, 7, 2. t  9, 9- 77, 6 1 . Po. 2. chmury, dśszcz.

2 7 ,  10, 0. t  3- 89, 33- Z ,  . 1. chmury.‘7 27> 8, 4- t  5. 3 - 80, 19. Po. Po. fP. 1. chmury.
/ 27, 6, 9- t  5- 90, 66. Po, Po. 4P. 2. chiwiry.

| 27, 7> t  2, 3 ' 84, 37. 1 Po. Z . Z .  1 . chmury.
18 27» 8, 6. t 5, 4. 72, ‘ 9* j —  _  — Po Z . i. chmury.

4 27, 8, 7» t  2 , ó. 78, 5 7 - P. P. W. 1. gę. chmury. ____


